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Tupolew rozerwany od środka - potwierdzenie teorii Pantryjoty
Ostatnie doniesienia z frontu walki o prawdę Smoleńską powalają na glebę i wbijają w nią na metr w głąb. Głąby już zarzuciły teorie helowe, magnesowe, mgielne, laserowe i nawet nic się już nie mówi o winie kontrolerów w tej budzie na lotnisku. Teraz obowiązuje wersja wybuchu wewnętrznego (albo dwóch, bo już się trochę pogubiłem). Ale nie da się ukryć, że jest ona zaskakująco zbieżna z moją koncepcją gazów wydzielanych przez Obcego na pokładzie Tutki, którą przedstawiłem już w ubiegłym roku w lipcu w notce która nadal jest ukryta, co może wskazywać na obecność na Salonie agentów ciemnych sił.
http://pantryjota.salon24.pl/324742,obcy-97-pasazer-tutki-czyli-sen-katastroficzny
Co prawda wówczas nie sądziłem, że kumulacja tych gazów może okazać się aż tak niebezpieczna, ale ciężka praca wykonana prze dr. Szuladzińskiego pozwala mi nieskromnie stwierdzić, że miałem nosa, co jednocześnie jest niezłym nawiązaniem do mojego wczorajszego wpisu.
Oczywiście nie muszę chyba tłumaczyć, że osoba Obcego (i jego gazy) była użyta jako alegoria, a tak naprawdę miałem oczywiście na myśli kogoś od Tuska i Putina, kto gotów był nawet oddać życie za śmierć znienawidzonego Kaczora. Pozostaje kwestią otwartą, czy był to ktoś z oficjalnych członków delegacji, czy może jednak osoba przemycona przez służby, która dokonała dzieła zniszczenia na wzór i podobieństwo samobójczego ataku  fanatycznego wyznawcy Allacha.
Zresztą nie bez powodu zamach w Smoleńsku był już porównywany do zamachu na WTC.
A Palikot z właściwym sobie wdziękiem znów powiedział prezesowi prawdę w oczy, co najwyraźniej ubodło wielu tutejszych blogerów którym trudno pojąć, że to obaj bracia są głównymi sprawcami tej tragedii, ze wskazaniem na pozostałego przy życiu. Ale to dobrze, że Jarosław jest głównym winowajcą, bo jeszcze jest nadzieja, że za  wszystko zapłaci. Gdyby u nas sądy wydawały takie wyroki jak w USA to myślę, że 1200 lat odsiadki było by mniej więcej w sam raz. I co najmniej 200 lat pozbawienia praw publicznych.
Ale teraz świat żyje katastrofą rosyjskiego samolotu w Indonezji i oczywiście już pojawiają się idiotyczne przypuszczenia, że wypadek mógł być spowodowany błędem pilota. A przecież, w przeciwieństwie do naszego Tupolewa, ten samolot pilotował czołowy pilot doświadczalny Suchoja, który miał wylatane coś ok. 10 tys godzin. W dodatku maszyna była tylko "nominalnie" rosyjska, a w rzeczywistości to projekt międzynarodowy z udziałem firm amerykańskich, włoskich i francuskich.
No i samolot walnął prosto w zbocze góry, a przecież górę łatwiej zauważyć niż brzozę...
Pewnie prof. Binienda poproszony zostanie o sporządzanie animacji, choć niekoniecznie przez Rosjan.
No i oczywiście pozostaje kwestią otwartą jak zareaguje Putin, choć może już zareagował, a ja po prostu na ten temat nic nie wiem. Może pojedzie i obejmie prezydenta Indonezji, a może nie, bo wie, jak takie obejmowanie może być komentowane na świecie.
Jedno jest pewne: Rosyjskie samoloty rozbijają się wszędzie i z pewnością nie może to być przypadek.
A Smoleńsk i tak pomścimy ...
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